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WiapomMości KRAJOWE: 


Twer dnia 1 paździerrika. 
(Journal de St- Petersbourg). 
NayjAśnikrszy CEsaRZ Jecomość , za przyby- 
ciem tn Swojem, otrzymał przez gońca wiadomość, 
o-zamknięciu układow w „4ekermanie. Pełnomo- 
cnicy tureccy skończyli na przyjęciu i podpisaniu, 
d. 24 września, projektu konwencyt, W imieniu 
Rossyi im podanćy. Podług ostatniego artykułu 
tey konwencyi, rątyfikacye jey powinny bydź wy- 


- Ą 


mieńione w „ckermanie , naydaley w przeciągu 


, czterecli tygodni. 


Sankt-Petersburg d.4 października. , 
| (Journal de St. Petersbourg). 
Artykuł Urzędowy. gia 

Rapporta, otrzymane od Jenerała majora Xią- 
żęcia Menszikowa, ża jego powtótem do Tyflisu, 
dają niezmiernie interessującą wiadomość, wzglę- 
dem okoliczności, które przywiodły dwór tebes 
rański do niespodzianego uderzenia na fiossyq. Wia- 
domości te poniżey tu są umieszczone tak, jag Xią4- 
żę Menszikow sam i 
nie gabinetu petersburskiego nie przekonało jeszcze, 
że nayście Persów. wydaje z siebie charakier nie- 
sprawiedliwości i wiarołomstwa, jakiego trudnoby 
smutnieyszy znaleźć przykład szczegóły następu- 


jące wystarczyć mogą dla Europy do oszacowania 


- dobrątliwey prawości, .ż jaką Rossya: nie przesta- 


wała postępować -względem Persyi, a przyczyny, 


zarazem dziwne i smutne; które wciągnęły Sza- 
cha w woynę, w. momencie, w którym, z jedney 
strony polityka, naywiększą przyjaźnią oznaczona, 
zdrugiey zaś interessa jego państwa, mocno mu 
nakazywały ntrzymywać pokoy: , 

Mieliśmy. jaź okołiczność donieść, że Xiążę 
Menszikow dożnawszy przyjęcia i postępowania z 
sobą z wielkiem poważeniem w Tauris przez --4b- 
bas: Mirzę, opuścił to miasto, dla udania się do Sza- 
cha Perskiego, do obozu Sułtanii. W drodze, zo- 
stał on nagle wyprzedzony przez „Abbasa Marzę, 
który lam również dążył, a to znaywiększym po- 
śpiechem. Ta niespodziewana” podróż , pospićch, 
z jakim była odbywana, w czasie jey rozehodzące się 
o woóynie pogłoski, musiały koniecznie mocno u- 
derzać Xięcia /Menszikowa. Jakoż przybywszy do 
Sałtanii, znalazł on woynę postanowioną. Oto, jak 
się sam tłumaczy o tey rzeczy, w depeszach, które 
w kopii umieszczamy * (*). 

) Nułtania $ lipca 1826. 
Pierwszy minister Szacha, jest niejaki Æla- 
iac-Chan, Kadżar z urodzenia, zięć swojego Mo- 
narchy, a szwagier „Abbasa-Mirzy, który się oże- 
nit z jego siostrą; Ma 'on tytuł „dssefut - Dovlć, 
a tytał ten dła niegoż został utworzony. Inni mi- 
nistrowie są mu podlegli, i wszystkie wyroki Sza- 
cha przez jego ręce przechodzą: 

(Ale, mała znajomość Ælaïar - Chana w cho- 
dzeniu około interessów; zmusiła go uciekać się do 
innych ministrów w stosunkach z mocarstwami ob- 
eómi, ci zaś, osobliwie Mirza - Abul; Hassan-Chan, 
i Mirza- 4bdu!-FV'ehab; chcieli z tego korzystać 


(*) Gońcy Xięcia Moeńszikowa byli przez rząd 
perski zatrzymywani, i dopióro z T'yflis mógł 
om posłac cały ciąg swoich rapportow. 


jego zapewnił. 
sprowadzenia „fbbasa-Mirzy , któr; 


je nadesłał, a jeżeli oświadcue- 


kn jego zwaleniu, wystawtjąc Szachowi jego hie- 
zdatność, a razem składając dowody kradzieży Bociu 
tysięcy tomanow które ten minister zachwycił ze 
skarbu państwa. Strata „Alaiar-Chana. ła jnz 


postanowiona, gdy oh znalazł ratunek w średkach ` 


nadzwyczaynych. Nastr 
zał się on z Seidem Ker 


. 


czyła mu je woyna. Zwią-- 
erlayskim , i pomoc sobie 
Z drugiey strony, posłał on dla 
jak nayśpie- 
szniey pobiegł do Sułtanii, ku wśpieraniu swojego 
szwagra. Mollah opowiadał woynę, wiary i lud 
podbarzał. Alaiar-Chan okazał zmyślone prośby 
od niezadowolonych z naszych prowincyy , którzy 
wzywali pomocy Persów, 
z koniecznością .woyny.. Szach lękając się syna 
Mollow i ludu, poddał się, pomimo swey odrazy do 
woyny, a tak Alaiar-Chan pozostał na czele władzy. 
W oyska otrzymały rozkaz ciągnąć ku grani- 
com; a wezwanie Mollaha, do ludu zostało rože- 
słane po wszystkich prowincyach, dla czytania w 
meczetach. ; um : 
Wszystkie te postanowienia zostały uczynió+ 
nę i wykonane w czasie mey podróży z. Taris 


do Sułtanii, iso przybyłem w nie nader późą- . 


danych wróżbae A, 
W podobnych okolicznościach; jedyny eel, 
który mogę uważać za użyteczny, jest tylko zyskanie 
na czasie, ażeby władze w Gruzy! mogły się przyspo- 
sobić do odparcia najazdu; ale bardzo mało mam 
nadziei przedłużenia układow o penmet gdy 
ta postanowiono utrzymywać je tylko dla formy, 
pomnażać i natężać roszczenia, wreście zerwać, 
kiedybym odrzucił to, czego przyjąć niepodobna. . 

„ Mułtania 5 lipca 1826. 
Przybycie moje do Sułtanii kresem było grze- 
cznego ze mną obeyścia się Persów. Namiot mój 
otoczony jest strażami, miedozwalającemi Żadnyc 
zewnątrz związków. [Na wysłuchaniu „publicznóm; 
daném mi przez Szacha, starano się nie okazać mi 
honorów, zwyczaynych; nawet dla sprawujących 
interessa, którzy się przy tym dworze znaydują, 
chociaż ceremoniał wcześnie był urządzony. Po- 
dług tego ceremoniału, Szach miał przyjąć list 
Cesarza Jęcowości z rąk moich, i dwakroć pono- 
wione miałem zapewnienie, że to uczyni; pomimo 
tego; kiedym list ten mu składał, nie chciał go sam 
przyjąć, ale wskazał mi ręką. węzgłowie, do jego 
złożenia; a podług obyczajow kraju, żnaczy to u- 
chybienie uszanowania dla Cesarza. Za wymów- 
kę'dano mi jakieś niepojęte wymysły. 

_ Wszystko się dzieje podług żądania „/bbasa- 
Mirzy, który, zawsze się poddając momentalnym 
popędom , chciałby, w swym zapałe do wóyny, 
popierać rzeczy. do ostateczności. , ` sA 

" Sułtania 5 lipca. 1826. 
Dzisia rano miałem pomówienie z ministrami 
Szacha, którym przodkował Alatar- Chami tylko sam 
jeden mówił. Wznowił dziwne preteńb e, doma- 
gająci się szczególniey oddania pobrzeża jeziora 
Gokcza, Na to mu stawiłem list Xięcia Następcy 
do Jenerała Jermołowa, w którym zgodżił się na 
oddanie nam tego pobrzeża, w po. a za przestrzeń, 
rozciągającą się pomiędzy Kapahem a Kapanak- 
czajem. _Alaiar-Chan odpowiedział mi, że Szach 
nigdy się nie zgadzał, ani potwierdzał podobney za- 
miany, i że to bydź nie może. * 


s 


i Adbbas-Mirza nalegał 


U 


Zwróciłem uwagę tego ministra, Że ta zmia 
na chęci nie była wiadomą CesaRzow1 JEGoMmoścI, 
kiedym z Petersburga wyjeżdżał, a następnie; że 
w instrukcyach dla mnie nie można było uczynić 
wzmianki o zdarzeniu, które nastąpiło po moim wy- 
jezdzie; ale że'się co nayśpieszniey będę starał prosić 
o nowe u mego Rządu rozkazy. Ministoż ten nie 
znalazł dlamnie zarzutow,i przestał na powiedze=. 
niu mi, iż Szach wkrótce musi wyjechać do r- 
dóbilu, a mnie dane będą środki dla powrócenia do 
Tyflisu, i że układy mogą się kończyć w jedaćm 
z miast pogranicznych, na któreby się zgodzono- 

Xiążę Następca dzisia rano wyjechał do woy- 
ska na granicy około Karabachy. Zdaje się mu, 
Że już posiada Zy/lis i dyktuje pokoy Rossyi. 
Duma jego o sobie, karmiąc się naysłodszómi na- 
dziejami; przyszła aż do zdzieciniałości. Już on 
siebie sądzi Zamerlanem i Nadi; -Szachem. 

i ~. Suttania g lipca 1826. 

. Xiąże Następca wysłał gońca z Miana do 
szwagra swego „Alaiar-Ghana, polecając mu, aże- 
by ukrywał pierwsze napadnienie. 

Postanowiono zatym; na posiędzeniu tylko za- 
ufanych, które się odbyło u tego ministra, ażeby 

odać mi, zakończyć nieporozumienia o granice 
odług warunkow traktatu Giulustańskiego, nada- 
jąc jemu myśl taką, którey nie mógłbym przyjąć. 

Tak uradziwszy, „Alaiar-Chan przesłał mi 
notę tu załączoną, nie nie wspominając o propo- 
zycyi, którą mu przesłałem pod dniem 5 bieżące- 
go miesiąca; i również nie wzmiankując 0 rozpo- 
częciu nanowa negocyacyy w mieście pogranicznćm, 
środek, na aji on wprzódy przestawał z za- 
spokojeniem. Odpowiedź moja znayduje się rów- 

od tą zasłoną (*). 
|Kopiją jey przesłałem -4bdul- Hassan-Cha- 


nowi, ażeby ze swoj 
donieść: Szachowi. 


nież 


© Na posiedzeniu dnia 5go, Kiążę /Menszikow, 
wiedząc, że woyna juź jest postanowiona, chcące 
tylko , ażeby odrzucenie propozycyy, zgoła do nie- 
przyjęcia, nastręczyło Persyi pozor jakiżkolwiek 
dò usprawiedliwienia działań nieprzyjacielskich, 
oświadczył ministrom 
rapportach wyrażono , iż będzie prosił o nowe roz- 
kazy u Rządu swego i że się skłania do życzeń, 
oświadczonych przez „Alaiar-Chana, ażeby nano- 
wo rozpocząć i przedłużać układy w jakićm mie- 
ście pogranicznóm. Poczytał nawet sobie za obo- 
wiązek oświadczyć, w jedney nocie , zgodzenie się 
na ten Środek. Jednakże d. 7 Alaiar-Chan sam do 
niego pisał urzędowie, nic nie wspominając 0 
tym środku, ani o zgodzeniu się, nań wzajemnóm, 
bez odwołania się do dawnieyszych układow, ja- 
kie były pomiędzy Rossyą a Persyą ; ani pun- 
ktow, ña które zgodzono się z obustron, bez o- 
świadczenia powodow wyraźnych, bez popierania 
dowodow oskarżenia próźnego, o którćm powia- 
dał z użalaniem się na władze pograniczne Gru- 
zyyskie, że okazały chęci mniey ugodliwe w nie- 
orożumieniach o granice, będące teraz pomiędzy 
URZ Państwami, nawet nie wymieniając dokia- 
dnie czynow, które powodem mu były do tego 
wyrzutu, oświadczył, że Szach nie przyzwoli na- 
nowo do układów inaczey , tylko na zasadzie trak- 
tatu Giulistańskiego, i wzywał Xięcia Menszi- 
kowa, w wyrazaęh. rozkazodawczych, ażeby go u- 
wiadomił, czyli Rossya przyymuje tę zasadę, przy- 
dając, iż, jeśli odrzuci, Dwór Petersburski nie bę- 
dzie móją prawnie użalać się na dalsze przedsię- 
wzięcia Persyi. s 
Odpowiedź Xięcia 
“ stą i zręcznie ułożoną. Przypo! 
Jecomość przy wstąpieniu Śwojem na Tron zna- 
lazł projekt rozgraniczenia, podany d. 28 marca 
1825 w imieniu Rossyi, względem jey granic z Per- 
syą iz drngiey strony projekt, złożony w imieniu 
Szacha; że wedle tych dokumentów, różnice Ży- 
czeń względnie wyrażonych, co się tycze oznacze- 
nia granic, tak małey byly wagi, iż. wkrótce 
zniknąćby mogły : że jedyna trudność, oddaw= 
na oba gabinety zaymująca została uprzątnioną 
przez zezwolenie Persyi na zamianę pobrzeźa je- 


Menszikowa była i pro- 
pomniał, iż Cesańz 


"dania, a któwyby u Jenerała Jermołowa starał się, 


spory graniczne. 


aby nie szli za niemi, lecz żeby pozostali w Tauris. 


ey strony mógł o treści jey“ P. 
* "nie też wymówił się od towarzyszenia jemu ; tak 


erskim , jak jest w jego. „p 


= Sułtanija, .d. g lipca 1826. i 
P: FFillock, sprawujący interessa Anglii, 
przyszedł do mnie dzisieyszego wieczora i opowie- 
dział, iż Szach kazał go wezwać, dla zaproszenia, 
ażeby mówił ze mną o środkach do uńiknięnia zer= 
wania pomiędzy dwoma Państwami, iże on go o- 
brał dla tego, że nie mógł ufać Żadnemu ze swo- 
ich ministrów, którzy są poróżnieni w widokach 
i interessach. P. ilock dodał, żesię on podey- 
muje tego polecenia, nie z obowiązku, ale dla oso- 
bistego swego Życzenia, chcąc widzieć ułatwio- 
nemi poróżnienia, jakie zaszły pomiędzy Rosśyą a 
Persyą, i że przed przystąpieniem do rzeczy, prosi 
mię pierwiey o pozwolenie mówić o cela swoich 
odwiedzin. Odpowiedziałem mu, że oświadczenie 
jego przyymuję » niewypowiedzianą roskoszą, i u- 
pewniłem, że polityka Cesanza JeGomości tak jest 
szczera i prawa, iż nie poczytuję sobie za obo- 
w'qzek ukrywać swych działań przed ajentem mo- 
carstwa sprzymierzonego , i że dobre jego ckęci 
przyymuję bez przypnsżczenia jego pośredniciwa. 
Powiedziawszy, Że i on toż samo rozumiał, i po dłu- 
giey rozmowie, podawał mi, wziąć zsobą do Ty- 
flis negocyanta perskiego, któregobym wspierał żą- 


o wypróżnienie pobrzeża Gokczy, w następney zi- 
mie, w czasie którey możnaby się porozumieć o 


Przystałem skwapliwie na tę propozyc 
która, podług P. Willosk, poda Szachowi Eara 
przyczynę wstrzymania swych woysk, a która 
skądinąd odpowiada zupełnie myśli noty, poda- 
ney dziś przeze mnie Ælaïar Chanowi. 

Oficerowie -i sierżanci angielscy , ówiczący 
woyska perskie, otrzymali rozkaz od P. F/illoch, 


P. Cormick anglik, lekarz Xiążęcia następcy, rów- 


na Naiba, koce poredotniy? od Szacha, do Jene- 
ermołowa: „Wszelkie propozy= 


anczaju, jako å względem Gokczy, zostały po- 


q < 


E 


więc Aýbas-Mirta, co się tycze europeyczyków, 
będzie tylko miał w swojem woysku, jednego wło- 
cha, nazwiskiem Bernardi, który służył w randze 
podoficera w artylleryi francuzkiey, a w przecią- 
gu stu dni podniósł się do rangi oficerayi może 
jeszcze ex-sierżanta artylleryi angielskiey , teraz 
na żołdzie. Xiążęcia, a który przeto. nie zależy od 
sprawującego interessa swojego rządu. 3 
P.FYillock spodziewa się, że pojedzie za dwo- 
rem do Ardebilu, oświadcza atoli Szachowi, iż, je- 
żeliby się daley za ten punkt do naszych granie 
postnął, będzie zmuszonym go odstąpić. 
Sułtania, d. 11 lipca 1826. 
Propozycya P. FPilloch, wzmiankowana w po- 
przedzającym moim rapporcie, przyjętą została 
przez Szacha, i wyznaczono: Kaymmakama, mają- 
cego mi towarzyszyć do Tiflis, gdy niespodziany 


. wypadek obalił kr kkps zamiary zbliżenia się. 


/a papióry kim zabrano. 


, 


Jest to buat Chana Tałyszyńskiego, który wymor- 
dowawszy mały garnizon Rossyyski w „Arhewa- 
nie, prosił o pomoc Persyi, aby mógł opanować 
Lenkoran. 

„Alaiar-Chan śpiesznie usiłował korzystać z 
tey okoliczności; w działaniu na umysł Szacha. 
Monarcha ten skłonił się do woyny, 1 jutro pu- 
szcza się w drogę do Ardebilu , dokąd przybędzie 
d. 18 b. m. ze wszystkiemi swojemi woyskami o= 
bozu Sułtanii. 

Po takićm postanowieniu, kazano mi powie- 
dzieć, iż wszystko było gotowóm do mego wyjazdu. 

Tauris, d. 20 lipca 1826. 

Przybywszy do Tauris, dowiedziałem się, iż 
goniec, wyprawiony przeze mnie d. 2 b. m. z Sut- 
tanii, jest zatrzymany w Ahar.. Znalazłem P. 
Iwanowa i drogomana Szach- Nazarowa, zostają- 
cego przy naszćm poselstwie, zatrzymanych i strze- 
Żonych w swoich pomieszkaniach. Dway gońcy, 
wysłani do mnie z Tiflis, także zostali zatrzymani, 


Wszystkich tych niegodziwości dopełniono z 
rozkazu „dbbasa-Mirzy. 
Upomniałem się o moje papiery, i oddano mi 
je. P. Zwanow i Szach-Nazarów wolnieyszymi zo- 
stali: dóm atoli poselstwa otoczony jest strażą, i 
nikt nie śmić wychodzić z niego, bez kilku: żoł- 
mierzy a bronią. : 
F Tiflis, d. 11 września 1826, 
Przybyłem d. 4 sierpnia do Zriwanu, gdzie 
Sardar zatrzymał mię pod rozmaitemi pozorami 
do g b, m. a potćm kazał oświadczyć, iż'nie mo- 
że dozwolić mi połączyć się z woyskami Rossyy- 
skiemi, lecz, że mię każe eskortować do granic 
tureckich, a jeślibym nie przyjął tey: propozycyi, 
inney wskazać mi drogi nie może, tylko przez na- 
szę prowincyą tatarską „Kazach, którey wierność 
w owey epoce była naymniey podeyrzaną. 
Powiedziano mi także wówczas, iż odwleka- 
nia, których doświadczałem, pochodziły z rożrzą- 
dzeń Sardara, celem złupienia moich bagażów i 
po mię, jako też osób do mego orszaku na- 
eżących; skoro będziemy od granic Persyi o dzień 
drogi; razem też wymieniono mi tych, co byli do 
spełnienia owych okrucieństw przeznaczeni. 
> W ciągu rozmów tyczących się mojego od- 
pa Mirza- Izmael, móy mehmandar, odebrał po- 
ecenie od „Alaiar-Chana zatrzymać mię w Æri- 
wańię, do nowego rozkazu, pod zmyślonym pozo- 
rem, jakobym powinien czekać odpowiedzi, którą 
zamierzam dać na moję notę z dnia 9 lipca. 
Oświadczałem się przeciwko tak jawnemu 
Zgwałceniu prawa narodów, w pismach do bba- 
sa-Mirzy jako też do pierwszego ministra, i uwiado- 
miłem missyą angielską o położeniu, w jakićm zo- 
stawałem. ; 
Odtąd, każdy dzień zatrzymania odznaczony 
był jakąś nową niegodziwością. Powiedziano mi 
od „Alatar-Chana, iż ponieważ Żona. Chana Tały- 
szyńskiego, została zatrzymaną w zakładzie w. cza- 
sie tego powstania, strzeżony przeto będę w Æri- 
wanie, dopóki ona wolności nie otrzyma; zo- 
stawnje się mi jednak wolność okupienia się, jeśli 
zechcę ustąpić naczelnemu ministrowi, moje sre- 
ra i pozostałe nierozdane podarunki. Starano 


Y 


r 
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się, luho, napróžno, przekupić moich drogomanów 
Sardar zachęcał /Mirzę fzmaela, mojego mehman- 
dara do wymagania na mnie opłaty transportu ba= 
wełny, który Syt wysłał do Rossyi, przed rozpo- 
częciem kroków nieprzyjacielskich, albo też zatrzy 
mania w zakładzie niektórych osób z mojego orszaku. 

Nie mogąc przekupić moich drogomanów, 
Sardar odkrył się z zamiarem przytrzymania ich 
gwałtem. jako oba byli rodem z Karabachy, uwa- 
Żaney już przezeń za prowincyą podbitą i należą- 
cą do Persyi. 

Napisałbym wielki foliał, gdybym chciał zdawać 
sprawę przed JW. Panem ze wszystkich przykro- 
Ści.i urągowisk, którym opierać się musiałem, a 
którym płodny w wynalazki dowcip moich stró- 
Żów, co dzień nową nadawał postać, zawsze atoli 
w jednym celu, zagarnienia moich pieniędzy lub 
rzeczy. 
W idząe, i2. czas upływał, "a odpowiedzi na mo- 
je listy nie było i dowiedziawszy się, że missya an- 
gielska opuściła oboz Szacha, udając się na spotkanie 
P. Macdonald, skłonitem mojego mehmandara do 
sprzeciwieniasię pretensyom Sardara Eriwańskie- 
go i przełożenia pierwszemu ministrowi, którego 
on jest kreaturą , iż poznawszy wstręt Szacha do 
woyny, nieprzyjaciele „Alaiar-Chana chwyciliby 
się pierwszćy zręczności, jakąby im wątpliwa po- 
tyczka podała, jeśliby uprzednio niepomyślał o po- 
koju, oraz, że jedynym środkiem dozawarcia go z 
korzyścią, było dozwolenie mi nayspiesznieyszego.jak 
tylko można, wyjazdu, gdyż osobisty miałóm inte- 
res skłonienia naszego gabinetu do zbliżenia się. “ 

Powiodł mi się ten srodek, i jemu winienćm 
swoje uwolnienie po 25dniowóm zatrzymaniu, w 
mieyscu nayniezdrówszóm z okolic Friwanu, które- 
go szkodliwy wpływ, gwałtownie działał na wszyst- 
kie osoby poselstwa,tak na panów, jako i na służą- 
cych, nie wyymując nawet lekarza ijego pomocni- 
ka, ato tak dalece, iż porucznik Hrabia Zołstoy 
uyrzałsię zmuszonym do przyjęcia obówiązku fel- 
czera i nauczenia się puszczania krwi, dla rato- 
wania chorych. z z c 

P. Macdonald, nowy minister angielski przy” 
dworze teherańskim, dowiedział się, za przyby-- 
ciem do obozu Szacha, iż juž wysłano rozkaz na 
móy wolny przejazd , lecz obawiając się nowych 
jakich zdrad ze strony Persów , uyrzał się znie- 
wolonym domagania się o nowe firmany i wy- 
słania majora Montheich, celem czuwania nad wy- 
konaniem tego; z tem wszysikiem znaydowałem 
się jaż w Tyflisy kiedy ten oficer przybył do 
obozu Sardara Eriwańskiego. j 


Nie będziemy się zniżać do śledzenia w 
stosunkach z prawem narodów, niegodziwych po- 
RPO AĄCA Xiąże Menszikow doświadczył 
per murami Erywanu. W oyska RACE do~ 

onają zemsty za obrazę Rossyi w osóbie jey Po- 
sła. Lecz, im więcey zważą się fakta, których 
ogłoszone teraz przez nas depesze wystawują o- 
braz, tym mniey się da pojąć, i nieprzezorność „ 
ierwszego ministra Perskiego i słabość Szacha, * 
i zaślepienie syna, przeznaczonego kiedyś da ob- / 
jęcia korony. Dla zatrzymania wymykającey się 
mu władzy, minister wypowiada woynę, kiórey 
bezpośredniem następstwem jest, wyciśnienie na nim 
niazatartego piętna przewrótnóści i wstydu,a któ 
rey ostatecznym skutkiem, jego upadek, koniecznie 
bydź musi. Dla nieokazania niewzruszoney woli, 
Szach daje się wciągnąć w walkę tak nierówną, 
a tak nmiesprawiedliwą i dobrowolną. Nakoniec, 
dla utrzymania szwagra, „4bbas-/ZMirza zrywa tra- 
ktat, mający mu zapewnić Królestwo Sam u- 
walnia Rossyą od jey zobowiązań: wyzuwa się z 
praw, przez nią mu przyznanych, i w jey oczach 
z dostojeństwa prawego dziedzica korony Perskiey, 
poaiża się w tłuszczę mnogich pretendentów, któ- 
rzysię o tron Szachów spierać zo aA sobą bę- 
dą, po smierci dzisieyszego Monarchy. Wszakże 
Rossya ubolewa nad tym postępkiem. Jest ona 
tak wielką przyjaciółką pokoju, i£ nie może bez 
zasmucenia patrzeć ha konieczność woyny; nie 
mogła wszelako żądać wypadków dogodnieyszych 

| )5( Gi 4 


do wyświecenia swoich zamiarów, zawsze prawych 


i czystych. Xiąże MMenszikow był ich godnym 
tłumaczem: w naytrudnieyszych okolicznościach, 
postępowanie jego nie przestało okazywać szczę- 
sliwego zjednoczenia biegłości i umiarkowania. 

niebezpieczeństwach okazało oóno szlachetny 
przykład poświęcenia się i odwagi. Postępowanie 
sprawującego interessa i ministra Angielskiego 
przy dworze 'Teherańskim, sprawia (rsanzowi 
nayżywsze zadowolenie. Niepodobna było dobrać 
zręcznieyszego obalenia wnioskow, które zle my- 
ślący będą się starali roznieść, a nieświadomi chwy- 
tać, względem wzajemnego położenia IRossyi i 
Anglii w sprawach Perskich ; niepodobna lepiey 
okazać węzłów, jednoczących dwa te Państwa i 
trwania owey polityki, spólney Wielkim Dworom 
Kuropeyskim , którey pokóy powszechny jest w 
ogólności pierwszym celem i naypięknieyszą na- 
grodą. a. 


Carskie-Sieło dnia 4 października, 
e (z Ruskiego Inwalida.) i 
_Wczora Jey Cesarska Wysokość, Wirrka 
Xryżya Jermość, Herena Pawzowxa, raczyła z 
Moskwy napowrót tu przybydź 


+, KRorzwsrwo POLSKIE 
Warszawa d. 20 października. 
(z Gazety Warszawskicy). 

Jego Królewicowska Mość Xiątę Karol, 5ci 
syn N., Króla Pruskiego, przybył z Moskwy do 
tuteyszey stolicy. 

Xiążę Ruguzy, Marszałek Marmont, po kil- 


'kodniowyra pobycie w tuteyszey stolicy; wyje- 


chał dnia 17 b. m. na 7Fiedeń do Paryża. 

Rada I EEE Królestwa mianowa- 
ła postanowieniami swojemi z d. 7 b. m. Sędzia- 
mi Naywyższey lastancyi JWW. Józefa /ałiń- 
skiego, Sędziego Appellacyynego, Jana Turskiego 
Prezosa Trybunału Województwa Płockiego, Człon- 
ka Deputacyi Prawodawczey;, i Marcina Grabo- 
wskiego Radcę Prokuratoryi Jeneralney. 

dnia 16 b.m. uczniowie Uniwersytetu i szkół 
wszelkich, wraz z nauczycielami, odbyli drugą, 
a d. 18 b. m. trzecią processyą Jnbiłeuszową. 


AvsTRYA. SĄ 
- Wiedeń dnia 3 października. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Dnia 27 z. m. po południu, Cesarz Jmć wraz 


, 


z Cesarzową Jeymością, Nayjaśnieyszą Arcy-Xię- 


źną Maryą Ludwiką Xiężną Parmy it. d. Ar- 
cy-Xięciem następcą tronu; i wszystkiemi człon- 
kami rodziny Cesarskiey w FFiedniu obecnemi, 
w towarzystwie licznych dworzan, przypatrywał! 
się ćwiczeniom woyskowym brygady grenadye- 
rów Jenerała Majora Barona Trapp i pułku hu- 
zarów „Kienmeyera. Przy wstępie na Szmełe, 
dzie się obróty odbywały , przyymował Cesarza 
mci Prezes nadworney rady wojenney i Jenerał 
jazdy Xiążę Hohenzollern Hechingen. Cesarz Jmé 
rozpoznawszy okiem znawcy ewolucye brygady 
grenadyerów , pa wynurzyć dowódcom zado- 
wolenie swoje. — Nazajutrz w tómże mieyscu wy- 
konano obroty wojenne; a w końcu całe woysko 
przeciągało przed J. ©. M. Arcy-Xięciem Nastę- 
pcą tronu. — Dnia 50 o godzinie 5 po południu 
cała osada w naywiększey seda przeciągnęła 
rzed Cesarzem Jmcią między bramą Zamkową 
i Szkocką. I w tém zdarzeniu Monarcha wynu- 
rzył w naypochlebaieyszych wyrazach swoje za- 
dowolenie. — Wszystkie muzyki pułków przecią- 
gających przed Cesarzem grały narodową pieśń: 
Boże! zachoway Cesarza Franciszka! 
— Dnia 4 października. — 
ii (2 Korrespondenta Warszawskiego") Ri 
J. ©. K. Mość, naywyższym gabinetowym 
reskryptem dnia 29 z. m. do C. K, pierwszego w. 
Mistrza dworu Xięcia Trautmannsdorf Weinsberg 
wydanym, raczył eesarsko-królewskiego W. Bur- 
grabiego czeskiego, Hr Franciszka Kolowrat, mia» 


t 


nować C. Ks Ministrem stanu i konferencyi, i za- 


= 


w, Drukarni Redakcyi. 


- cemer a z, i 
Pozwolono drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubsrnatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


M naa 


ZEM) 


razem powierzyć mu kierunek sekcyi politycznóy 
w ©. K. radzie stanu i konferencyi. 

Cesarz /mć raczył; mastępujący własnorę= 
czny list przesłać Hr. Franciszkowi Zichy Fer- 
raris: $ 

Kochany Hrabio Zichy t 

„.. » Stratę, jakąś wraz z familią poniósł przez 
śmierć Qyca, rzetelnie z wami dzielę. WW zawo- 
dzie równie długim jak zaszczytnym , widziałem 
w nim zawsze wiernego i gorliwego urzędnika. 
Pragnę pamiątkę jego uczcić w jego potomkach; 
mianuje was przeto Ober Cespanem stolicy raab- 
skiey, którąście już administrowałi z mojćm za- 
dowoleniem: udzielam wam 6raz godność Radcy 
taynego> z uwolnieniem od opłat“ ` 
w Wiedniu, d. 50 Września 1826 r. 

Franciszek. 
Oprócz tego przesłał CGesarż J. następujące 
dwa reskrypta. I.) Xzęciu Metternichowi, Kan- 
cłerzowi Domu, Dworu i Państwa. , 
, , Kochany Xiqże Metternichu | 

,. Ponieważ jest moją wolą, aby Konferencye 
ministeryalne, odbywane dotychezas z mojóm za- 
dowoleniem pod przewodnictwem ministra Stanu 
i Kunferencyynego Hr. Zichy, niezmiennie były 
czynnemi, przeto uznaję za potrzebę powierzyć ci 
przewodnictwo onych, jako naystarszemu minis 
strowi, Stanu i Monferencyi. WWezńmiesz zątóćm 
pod naradę Konferencyonalną wszystkie przedmio- 
ty, które bezpośrednio odemnie «do Konferencyń 
będą przestane, lub te, które dla dobta służby 
szefowie moich urzędów nadwornych za należęce 
do Konferencyi uznają; przybierzesz-do nich vso- 
by, jakich uznasz potrzebę, lub przedstawione 
przez szefów właściwych, a wypadki Konfereneyi 
przeiożysz mi do rozpoznania. Refereniem i pro- 
tokuligtą Konferencyi mianuję Radcę nadworne- 
go Gerway.. O tém mojém rozporządzeniu, uwia- 
domisz szefów urzędów nadwovnych: ; 

w Wiedniu, dnia 29 września 1826, 

: (podpisano) Franciszek. 


2) Naywyższemu. Burggrafosi w Czechach. f 


Kochany Hrabio Kolłowrat! inis 


Odznaczające -cię wiadomości, i doświadezo- | 


ne w każdey* sposobności przywiązanie do mojey 
osoby, spowodowały mię do mianowania Cię Mi-- 


nistrem Stanu i Konferencyi i powierzyć Ci zara 
zem kierunek polityczney sekeyi mojey Jłady Sta- | 
nu, niemnićy wszystkie interesa personalne tyezą* 


ce się mojćy Rady Stanu i Konferencyi. Pbrzy- 


stąpisz dotego nowego urzędowania, ile bydź mo- 


że , jak nayprędzey. 

w Wiedniu, dnia 29 września 1826. 

| (podpisano) Franciszek. 

“Dwór anstryacki przywdział żałobę na dni 

18 z Sr zgonu bylóy Krółowey Szwedzkiey. 

esarsko-Austryacki major inżenierów Vacani, 
otrzymał od Króla Pruskiego pochlebny list i pier- 
ścień brylantowy, za ofiarowane dzieło w języku 
włoskim o woynach twoysk włoskich w Hiszpanii. 


| ANGLI1A. 
Londyn d 30 września. 
(z Gazety. Warszawskiey.) 

Wielu obywateli tuteyszych postanowiło u- 
praszać Lorda Preżydenta miasta 0 zwołanie ra- 
dy gminney w selu uchwalenia petycyi o zniesie- 
nie praw zbożowych i zmnieyszenie wydatków 


krajowych* 


Pen Eynard pisat z Genewy pod d. 15 b.m. 
nietylk 


do Xięcia Dalberg i Pana Spaniolakis, 
lecz oraz do Pułkownika Stanhope, przedstawia- 
jąc w czułych wyrazach, iż Grecya bez nowey po- 
życzki nie może hydź ocaloną. 

Trzech otfficerów, wysłanych przez baszę e- 
gipskiego do Anglii, miało d.7 b.m. opuścić wy- 
spę Maltę, i wdać się. przez Marsylią w dalszą 
drogę dó Londynu. Byli bardza kentenci z go” 
ścinnego przyjęcia, jakiego doznali w Malcie, a 
Margrabia Hastings, wielkorządca tey wyspy; po” 
lecił ich listownie Ilrabiemu Zothurst i Xięciu 
FYellingtonowi. $ 
armeteeemeineum ann A 


LLL 
ę x 


War A - LA 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 123. 


Wilno dnia 15 Października v. a 4826 Roku. 


DDZ-I ER ZA W:.:A, 


= Kollegium Wiłeńskie Synodu Litewskiego Fwangelicko-Reformowanego, [z polecenia tegoż 


Sync, ogłasza: iż wytażone w załączoney tu tabelli, folwarki fanduszowe, w guberniach: Wi- 
leńskiey, Grodzieńskiey i Mińskiey położone, wychodzą z dzierżawy arendowney od dnia 11 
kwietnia następującego 1827 roku, i od tegoż dnia i roku wypuszczają się nanowo w trzyletnią 
arendowną dzierżawę. ,Zyczący przeto wziąć je w arendę (oprócz graniczących z nićmi i dzier- 
żawców nieakuratnych w opłacie), zechcą przybyć do Wilna na dzień 10 stycznia tegoż 1827 
roku, do Kommissyi na ten cel przez Synod Litewski ustanowiony, która za Trocką Bramą w. 
domu Zgromadzenia Ewangelicko-Reformowanego, posiedzenia swoje rano od godziny ósmey mieć 
będzie, z pewnemi i dostatecznemi, choćby w. gotowych pieniądzach, ewikcyami, odpowiedniemi: 
1) dwóletniemu dochodowi biorącego się folwarku, jeżeli dwóma ratami będą opłacać arendę; 2) 
jednorocznemu, jeśli zgóry za cały rok opłacą. Przytóm uwiadamia się: iż PP. Kontrahenci, ną 
pewność daney przez nich ewikcyi, i wziętego kontraktu, obowiązani będą złożyć w teyże Kom- 
missyj: 1) świadectwo Sądu Głównego 2go Departamentu o swobodności swojego majątku, lub 
ich paręcznikow , i 2) czwartą część roczney arendy przy wzięciu kontraktu, która w czasie o- 
płaty pierwszey raty przyjętą zostanie. () dalszyeh zaś warunkach powezmą wiadomość. w Kom- 


missyi, gdzie i nowo sporządzone inwentarze widzieć mogą. Dnia 7 października 1826 roku. 


b AŻ I 


Stan folwarkow podług inwentarzów w roku 1820 spo-  ||2 


rządzonych , i dochód z nich. 
i 


i ndz w Powiecie Trockim. 
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W Gubernii Grodzieńskiey. 
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w Powiecie Prużańskim: 
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i ; IF Gubernii Mińskiey. 
w Powiecie Słuckim: 
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Członek Kollegium X. Rafał Downar, 
wanych w Wydziale Wileńskim. 


` 


A m 


- Nazwiska fólwarkow. 


IW Gubernii Wileńskiey, 


Dymy.| Usiew ozimy. 


Opłata 
roczna. 


Ź y to. | Pszenica 
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V1ce-Superintendent Kosciołew Ewangelicko. Retormo=- 


. Sekretarz Marcinowski. 
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5 Jlmmoezckih Ifoumaum» cHMb BBI3KIBAENTh 
MEJATONDĘKXR B3AMŁ HA ce0A NoCMAaRBKY nompeó- 
UBIX* OHOMY AAA HH;RHICXb NOWUNIOBKIXb CAYRUME- 
aeń Jlumozckoii, Aupexuia ABYXb H OĄHOTOĄ0BbLIXb 
AaMMYHUJHDIXV BEICH M MMAHHO : CYKHA NIEMAO- 
3eaenaro, 6%żaaro , ckparo u uepnaro no opas- 
uam» Booónęe 5,855 apiunub 10 BEDUIKOB3; nancy 
uepnaro 762 apiuna 2 zepuka; CMAMEAY MEMNO- 
3eaenaro Cb Yacmiwo mawncy 5418 apiunb 12Bep- 
MKOBb; CYKHA chparo pyckaro Cb He60ABILEIO 4a- 
emiro wepaaro 3,952 apmuna 12 BepiukOBh , NAH- 
MAA10H0B> AbMHHXb H3b QA4MCKATO NOAOMHA CO 
BCEMh CMHAMLIXb HA NOAKLAJK ÉK 433 ; KMB£DOBL 
NapaĄUBIXŁ Cb TAXYHOMV M CO BCEMb NpUÓOPONL 
NIA NOUYMKANIOHORŁ| 561, A AAA HUHBAAHĄOBL 223 


MAANb UO0ADKORLIXD 4€DHBYXb 104, TAACHIYKOBŁ 


HEDHbIXb CYKOHAHBIXb 1,072 M CANOKHATO" MOBAPY 
Cb KOĄOLIBAMM H CO ECEM» Npuóopom» 536 napb; 
MIHOÓBI MaKORbie ABANKCH Rb lloumamMm» AAA npo- 
H3BEACHIA Cb HAME INODTOBL Bb HHMEOSHAUCHHbLE 


`~ 


cpoku H HMAHRO È NepBhiH 7ro, BMODpBiit 10ro a 
mpemiji m OKOnYaAMeIbHbIH 15 uMCA» Óynylnaro 
qekaópa mbcaga, Cb Ó1aTOHAĄCKHKIMH H 3AKONHBI- 
MH 3A40TAMH , 0€3b KOMX%b HHKUIO Kb mopry 40- 
NYlNCRA Mb He MORENA; JAVE bA Re KOA- 
Akniu 0OÓWABAEHABI ÓyAyMb NPU MopraX%. 
CexpemapŁ u KaBanep» Anapcit Tpuav, 
Hauanbnnk» Gmoana Aąamasnuu>. 

t 

5, Pocztamt Litewski ninieyszém wzywa Ży- 
czących wziąć na siebie dostawę potrzebnych je- 
mu dla niższych pocztowych służących Litewskiey 
Dyrekcyi, dwu i jednorocznych ammunicyynych 
rzeczy, a mianowicie: sukna ciemnozielonego, bia- 
łego, szarego i czarnego, podług wzorów, w ogó- 
le 5,855 arszynow 10 wierszkow; maszestru czar- 
nego 762 arszyny 2 wierszki; stamedu ciemnozie- ` 
lonego z częścią mamisu 5,418 arszynow 12 wier- 
szkow; sukna szarego ruskiego z małą częścią czar-- 
nego 3;952 arsz. 12 wiersz.; pantalonow letnich 


—— BE JĄ 


a flamandskiego płótna zupełnie uszytych na pod- 
szewce 433; kaszkietow paradnych z galonem i 
zcałym przyborem dla poćztylionow 581, a dla 
inwalidow 22; czapek pojarkowych czarnych 104; 
halsztuchow czarnych sukiennych 1,072 i skur 
na bóty z podeszwami i ze wszelkim przyborem 
na 556 par; aby się jawili do Pocztamiu dla od- 
bycia targow na niżey wyrażone terminy, to jest: 
aszy 7, 2gi 10 a Ści i ostateczny d. 13 następu- 
jącego decembra, z dostatecznemi i prawnemi e- 
wikcyami, bez których nikt do targow przypu- 
szczonym nie DEAN zaś warunki objawió= 
je będą przy targach. 

pó p fer i Kawaler Andrzey Hryn. 

Naczelnik Stołu Adamowicz. 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ninieyszém ogłasza się, iż w tutey. 
szey Skarbowey Izbie będą się odbywać targi, 
ma wzięcie w trzyletnią dzierżawę od 2 augusta 
2827, po tęż datę 1850 roku, pocztowych sta- 
cyy w gubernii Wileńskiey; zatem życzący na- 
leżeć do targow, zechcą jawić się do pomienio- 
ney izby z dostatecznemi ewikcyami na terminy: 
1szy 10, 2gi 15, a Żoi ostateczny 14 następu- 
jącego decembra; żydzi zaś życzący wziąć w te- 
nutę pomienione stacye, na mooy N a y w y że y po~ 
twierdzoney w dniu 22 maja teraz. roku Opinii 


( Jeco CEsARsKIEY WYsoKości Cz$ARZEWICZA, nie 


mogą mieszkać w domach, gdzie są stacye po- 
cztowe i używać do posług swoich chrześcian; 
takoż utrzymujący poozty żydzi, pod żadnym 
pozorem, mie mogą umieszczać w tych domach 
ze strony swojey żydow , ani przeznaczać ich 
na pocztowych dozórców lub pisarzy, ani nawet 
na pooztylionow lub zwoszczykow; zatem tenta- 
torowie życzący wiedzieć o cenie podług którey 
dą teraz w dzierżawie konie pocztowe, o liczbie 
koni na każdey stacyj, i o wśrunkach dzierża- 
wy, mogą poszczególe poinformować się w I- 
£bie Skarbowey Wileńskiey. Dnia g oktobra 1826 
poku. 

Sowietnik Nowicki, 

Sekretarz Lubański. 

Naczelnik Stołu J. Nielkowski. 


1 Rząd Gubernialny Litewsko- Wilenski o- 
głasza, iż na uzyskanie wziętych przez szlachcica 
Zafatego z Wileńskiey Izby Powszechney Opieki, 
sposobem pożyczki pieniędzy 560 rub, srebr. i 
należnych od 1823 roku procentów, z ominieniem 
terminu; oddany na przedaźż z publicznych tar- 
gow dom jego w mieście Wilnie pod N. g62 po- 
łożony, oceniony 5528 rub. ąssygn. , i do tego 
maznaczono ostateczne dwa terminy: 25 i 27 
października; azatem życzący należeć do targow; 


zechcą przybyć na te terminy do Rządu Guber- 


D. 1a października 1826 roku. 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Milanowski, 


nialnego. 


Od- Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 


i Bradu ogłasza się, iż wzięty w tuteyszey gubernii 


"w szawelskim powiecie, za nieokazanie paszportu 
Iwan Stiepanow, powiadający na examinie, że od 
urodzenia ma lat 32, raz, Że jest mieszczaninem 
miasta Moskwy, zkąd wyszedł w wielkim poście 
teraź, roku; drugi raz, że jest z moskiewskiey gu- 
bernii i powiatu ze wsi Płotichina, należącey do 
miasta Moskwy; dla nieprzywiedzenia do potwier= 
dzenia tego naymnieyszych dowodów, na mocy 
Ukazu kici zyk Senatu pod d. 29 augusta 1807 
r. przez rezolucyą Rządu d. 16 augusta 1826 r. 
nastałą, uznany za włeczęgę , i na mocy 10 pāra» 


rafa Naywyższego Jrdo Crsanskizy Moser 
kazu, d. 23 febr. 1825 roku Rządzącemu Sena- 
towi danego; uznany za włoczęgę i odesłany do Iz- 
by Tobolskiey o Zsyłkowych, dla osiedlenia w Sy- 
beryi; o czém zgodnie ż «12; 13, 14 i 15 punktem 
tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciele tego włoczęgi, albo gromady uv któ- 
rych należał. Przymioty pomienionego wivczęgi: 
wzrostu 2 arsz. 44 wiersz., twarzy okrągłey, nies 
co pstrey, włosów na głowie ciemnobląd, takichże 
na wąsach i brodzie, nosa miernego, óczu szarych. 
Assesor Józef Szule. 
Sekretarz Lubański, 
Za Naczelnika Stołu Szylhudowicz. 


` 1 Gdy według organizacyj, wyszłego w ro- 
ku przeszłym 1824 nowembra 14 dnia, o knp= 
cach i innych handlarzach, oraz przemyslnikach, 
Postanowienia Naywyżey utwierdzonego , zbliża 
się już wkrótce termin zapisywania się do Giełd 
kupieckich, wszystkich w tóm mieście Wilnie, 
własciwy kupiecki handel prowadzących, od dnia 
1 następującego miesiąca nowembra; przeto Rae 
da Miasta Guberńskiego Wilna przeż ninieysze 
ogłoszenie, trzykrotnie w Gazecie Kuryera Lite- 
wskiego pomieszczone, obowiązuje wszystkich bez 
wyjątku, tak Cbrzescian jako Izraelitów, zapisa- 
nych w Kupiectwo na rok idący, a równymże 
sposobem żądających zapisać się na rok przyszły 
do tegoż Kupiectwa, lub otrzymać Swiadectwo, 
według rodzaju handlu, na przemysł mieszczań= 
ski albo posadzkim dozwolony ; aby począwszy 
od dnia 1 nowembra i nieopoźnmiając się bezod-' 
włócznie do Nowego Roku, kupcy’ z wniesieniem 
ziemskich powinności, a dalsi z. potrzebnemi do- 
wodami dla otrzymania prayzwoitych świadectw, 
do teyże Rady na Ratusz jawiłisię; gdyż w prze- 
oiwnóm zdarzeniu, jesli tacy kupcy lub handla- 
rze niezapiszą się i nieuzyszczą prawnych swia- 
dectw w przeciągu pomienionego terminu , tedy 
będą im zamknięte handle, i dalsze prowadzenie 
wszelkich targow zabronionem zostanie. Datt w 


Mieście Wilnie roku 1826 miesiąca oktobra 12 


dnia, 
. Pełniący Obowiązek Prezydenta Karol We- 
ner Radny Miasta Wilna, i 

Sekretarz Rady Miasta Wilna Józef Woy- 
tkiewicz. 

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usatys- 
fakcyonowania Kredytorów Szłachty Maryanny 
matki i Konstantego syna Mejerow dęterminowa= 
ny, w mieście powiatowym Wiłkomierzu czyn= 
ność spełniający, zbliżywszy ku konkluzyi dzieło; 
że dekret oczewisty w dniu 20 teraź. mca 8bra 
promulgować będzie, o tém interessowane strony 
zawiadamia. Dnia 8 8bra 1826 roku, w Wiłko= 
mierzu. Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem. 
Wiłkom. Prezydent. Justyn Mikalicz Sędzia Ziem- 
ski Ptu Wiłkom. Anioł Kniaź Żagiel Pisarz 
Ziemski Pitu Wiłkomier. Exdywizor. 


1 Sąd Exdywizorski massy funduszow W. 
Jana Pęczkowskiego Szambelana b. Dworu Pol- 
skiego, za obwieszczeniem w dobrach Jeznie w 
Powiecie Kowieńskim, w dniu siódmym września 
idącego roku zebrany, z powodow w rezoluoyi 
na dniu 10 tego miesiąca ferowaney wyrażonych, 
zjazd ostateczny na dzień 18 stycznia, następne= 
go 1827 roku determinował. Powtorną kompor= 
tacyą, do Kancelaryi swego Sądu, pod czas na- 
stępnego zebrania się przez wszystkie do sprawy 
wpływające strony spełnić się powitmą uznał; a 
dopiero wzywając dò stanności ma powyższy ter- 
min wszelkiego stopnia kredytorow i pretenso* 


Exdywiz 


x / 
row, zarazem objawia, że kontynuować sprawę 
bez Żadnych odkładow będzie i na zamilczane 
stosunki, podług prawa i remissy wieczną zapi- 
sze amissią. Dan w Jeznie 12826 roku miesią- 
cą wrzesnia 10 dnia, | 
Michał Sawicki Prezydent Ziem, Wileńs, i 


Regent Jan Jasieński: 


1 W powiecie Szawelskim. parafii Oszmian- 
skiey we wsi Kliszach, scheda z Exdywizyi Xney 
Puzyniney zawiera w sobie chat trzy poddanych 
wieczystych, w których liczy się ludności więcey 
niżeli po pięć dusz męzkich na chatę, w poło- 
geniu przy gościńcu wielkim Ryskim, blisko rze- 
czki tak nazwaney Dobilini, z łąkami mórożnemi 
i lesnemi, z gruntami osadnemi i pod lasem bę- 
dącemi użytecznemi, w jednym obrębie mającemi 
włok 5 i morgow 12, a w drugim o mil trzy od 
tey wsi odległym, kawał lasu dozorowanego , od 
"Tryskiey puszczy przed kilkunastu laty oddzie- 
lonego, po części budowlowego, włok 7, morg, 
5 prętow 29, iak są na wseczność przysądzone 
i objęte, tak na wieczność miżey podpisany chcąc 
wyprzedać, czy razem oba obręby, czy. pojedyn- 
czo, do publiczney wiadomośc! podaje i dla kon- 
traktowania w każdey porze do domu swego N. 
673 w Wilnie na ulicy Dworcowey, gdzie ciągle 
mieszka, każdego życzącego nabydź zaprasza. 
Datt. roku 1826 oktobra g dnia, 

Stanisław Okrasimski Sędzia Gran, Wil. 

Dozwolono drukować 10 października 1826 

roku Cenzor Symon Zukowski, ! 


"a Doprzedania są 2 pantaliony angielskiey 
mechaniki w naylepszym guście , na Wileńskiey 
ulicy, pod N. 408 w domie W. Bukszy u Karos 
la Jochansona mechanika, 


1 Wiedeński pantalion fabryki Walthera i 
syna, z 4ma pedałami: forte - fagot - harmonika i 


„harfa. Ten instrument © szesciu oktawach, ma 


głos wyborny i piękny mebl z niego, drzewa cyn- 
dałowego, jest do przedania. Nayduje nę w Kar- 


, dynalii w mieszkaniu cukiernika WW, Dawatsch. 


Wedle Ukazu Jeco IMPERATORSKIEY Mości 
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. eto. 

2 Urodzonemu Józeflowi uzyskiwi GE 
Lekarzami piechotnego Archangielogrodzkiego 
Pałku samemu Aktorowi sprawy a Melchioro- 
wi Wołodkowiczowi b. Marszałkowi Pttu Wi- 


leyskiego oycowi, tudzież Ludwikowi i Antonie= 


mu Wołodkowiczom synom do przyjęcia are- 
sztu na summę obżałowanego Boczkowskiego 
w ich ręku znayduiącą się, pozew przed Sąd 
Ziemski pottu Wileyskiego na kadencyą Ś. Mi- 
chalską lub po niey następną, w mieście .powia- 
towym Wileyce sądzić się mającą, z instancyl 
Urodzonego Wincentego Lewkowicza porucznika 
woysk Polch z odwołaniem się do zapisanego 
w aktach Ziemskich ptta Wileyskiego, roku 
teraznieyszego 1826 męca marca 26 dnia-oświad- 
czenia, oraz dalszych dowodów w rozprawie zło- 
Żyć się mających, wynosi się oło: w roku 1824 
wydalaiąc się obżałowany Boczkowski z miasta 
Guberskiego Wilna do służby wojenney, wydał 
dla Żałł. plenipotencyą do zajęcia spadków 
po Xiędzu Pietrze Stankiewiczu Prałacie Kate- 
dry Mińskiey i Plebauie Radoszkowskim, w zda- 


1 


rzeniu jeśliby go śmierć zakroczyła, i razem w. 
teyże plenipotencyi nadał moc zupełnego co z rze- 
czy i interessu wypadać będzie działania, a po- 
stępuiąc dobrowolnić za ponieść się mające tru- 
dy, 3,000 rubli srebrnych gratyfikacyi zaręczył 


honorowie, że te po objęciu sukeessyi natych- . 


miast wypłaci. Skutkiem takowego pełuomo- 
enictwa, zostawszy Źałł. o zgonie X. Stankie- 
wicza uwiadomionym, udał się natychmiast do 
Miasta: Guberskiego Mińska , i znalazłszy przez 
Konsystorz dla opisania funduszow zeszłego Stan- 
kiewicza dellegowaną do plebanii Rodoszko- 
wskiey Kommissyą (wszedł o nakaz wydania o- 


nych z prożbą). Lecż kiedy Konsystorz odsyła- 


jąc zeszłego do Kommissyi przez rezolucyą obja- 
wił, że przy objęciu całkowitey pozostałości wi- 
nien Załł. złożyć dokument ewikcyyny, upe= 
wniający, że iunych prócz obżałowanego Józeffa 
Boczkowskiego niema sukcessorów, i że jeśliby 
się ci wynalezli, pełnomocnik wszelką przed- 
niemi odpowiedzialność na siebie przyymie. Kie- 
dý’ oraz tenże: Konsystorz zalecił żałującemu z 
sukcessyynego funduszu wypłacić sługom kościel- 
nym i oficyalistom w plebanii i w folwarku Sy- 
cewiczach będącym zaległe pensye, niemniey za- 


spokoić pretensye włościańskie i z ogólnego ma=*/ 


jątku spadkowego ezęść czwartą na Kościoł 
zostawić. Załł, wspolegając na uręczenin ob- 
Żałowanego Boczkowskiego wydał nayprzód z o- 
pisaniem ewikcyi na własnym majątku upewnia= 
jący że innych niema sukcessorów dokument, 
potóm przystąpiwszy do objęcia spadkow, któ-- 
re“ pierwicy jeszcze przez urząd mieyscowey 
Kommissyi zinwentowane zostały, na' wszystkie 
artykuły jakie do rąk Załł, oddawane były 
powydawał rewersa, oraz brał urzędowe po- 
świadczenia, w ostatka wedle dyspozycyi kom- 
missyi zapłaciwszy co komu należało, uspokoi- 
wszy wszelkie do zeszłego Stankiewicza zare- 
gulowane pretensye, i część czwartą funduszow 
oddawszy Kosciolowi, pouzyskiwał na to wszy- 
stko urzędowe kwietacye. Zgromadziwszy zaś 
tym sposobem wszelką pozostałość do mieysca 
swojego pomieszkaniu, to jest do maiątku Czer- 
wonego Dworu, zawiadomił o tém obżałowane- 
go Boczkowskiego listownie. Na skutek jakowey 
odezwy przybywszy obżałowany w miesiąca ju- 
lii 1825 roku i otrzymawszy wszystkie papiery 
stan fuuduszn sukcessyynego po zeszłym Stan- 
kiewiczu wyjaśniające, kilka miesięcy mieszka- 
jąc w domie Załł. one trutynował, a zape- 
wniwszy się o przychylnym dla siebie Załł. 
działaniu, też papiery zabrał, a srebro, sprzęty, 
pojazdy, konie, żywioły i dalszą ruchomość prze- 
wiozłszy do miasteczka Dołhyuowa z publiczney 
licytacyi wyprzedał. Po załatwieniu czego gdy 
się Załł. o wyeliberowanie ewikcyinego dokn- 
mentu Konsystorzowi wydanego, o wynadgro- 
dzenie swych trudow io kwietacyą z przyjęcia 
spadkow upomniał, obźałowany Boczkowski pod 


protextem swych interessow, wyjechawszy z pa- 
pierami i pieniędzmi do miasta Mińska, zaręczył 


wymienić w Konsystorzu ewikcyyny Załł. doka- 
ment, i przysłać generalną kwietacyą. Skoro 
zaś tego niedotrzymał, owszem dał się słyszeć 
z objawieniem niejakichści do Żałł. pretensyi, 
Załł. dla śladu swey niewinności, zmuszonym 
był w aktach Ziemskich pottu Wileyskiego ŻA” 
pisać oświadczenie, które obżałowany urzędo- 
wie wyjąwszy, aczkolwick a SIA speł- 


A ańaja «ulica Sa — aaekhiktliGGRG 


| nienia przez Załł. obowiązków pleripótenta szych wszelkich obżałowanego Boczkowskiego 
przekonywał się, gdyby jednak znaleść pozor funduszów, tak summowych jako też ruchom ch 
do uchylenia się od opłaty postąpionego wynad- gdziekolwiek się tylko odkryją, lub zaakjedia 
grodzenia, nayniesłuszniey sformował o zagra- do wypłaty poręcznika przez niego postawić si 
bienie wszelkich dla niego przychodzących po powinnego; użnania Załł. bydź bliższym A 
Prałacie Stankiewiczu funduszów dopominek, i juramentu w każdym punkcie, rekognoskowania 
| gdy dostrzega Załł. że obźałowany :Boczkowski powróta expensów prawuych na proceder wy- 
| chcąc mieć rozprawę porządkiem prożbowym łożonyćh i spendować się jeszcze mogących, de- 
| unika od komportacyi zabranych przez sićbie re- 'cydowania tego, wszystkiego eo czasu sprawy 
| gestrów , inwentarzów, ‘kwitow, swiadectw, re- donaszanćm i probowanćm będzie, oraz zacho- 
wersów i innych dowodów które do usprawie- «wania wolności poprawienia się na tey lub wy- 
dliwienia Załł. działania ze skutku plenipo- niesienia inney żałoby. s 
tencyi wynikłego posługnją, gdy obok tego do- Roku 1826 miesiąca septembra dwódzie- 
strzega, że tenże obżałowany Koczkowski niebę- Stego dnia. Woźny niżey wyrażony swiadczę, 
dac sam jeden, jak pierwey nayuroczysciey za- iż tego pozwu dwie kopie z onym zgodne yë 
ręczał snkcessorem po zeszłym Prałacie Stankie- «sprawie WJIPana Wincentego Lewkowicza Po- 
wiczu, bo mając óyca, brata i dwie rodzone rucznika W: Polch jedną WJPanu Józeffowi 
siostry w życiu będące, które również do spad- Boczkowskiemu Lekarzowi piechotnego Archan- 


nowicie całą czynność Kommissyi zatrzeć, i na 
jednego Załł. za ewikcyinym dokumentem 
Konsystorzowi wydanym, zwalić przed niemi od- 
powiedzialność. Osłaniając się więc Zał. w 
| porządku takim, jaki dla wszystkich obywateli 
= tey prowineyi Naymiłościwiey jest zosta- 
-wiony, od napaści, a razem ehcąc pozyskać za- 
pewnione -dla siebie wynadgrodzenie, ze wszy- 
stkiemi obżałowanemi do jednoczasowey rozpra- 
wy powołającemi się zakłada następne proź- 
| by: Approbaty areszta na summę obżałowanego 
i Boczkowskiego w ręku -Urodzonych Wołod- 
| |. kowiczow znaydającą się, tadzież na wszełkie 
| dalsze fundusze gdziekolwiek będące i odkryć 
się mogące , aż do finałney w estateczney in- 
stancyi rozprawy, które ponieważ jeszcze wia- 
- dome niesą, a summa u obżałowanych W ołod- 
kowiczów na majątka Nowym ł)worze w Wi- 
| leyskim powiecie. sytaowanym zalokowana na 
14 usatysfakcyońowanie słuszney Załł. pretensyi 
| | miewystarcza, w pierwszem więc przyiściu ra- 
© zem przy approbacie założonego aresztu, naka- 
zania obżałowanema Boczkowskiemu, iżby zło- 
Żył na odpowiedź osiadłego w powiecie Wiley- 
\ skim óbywatela poręcznictwo; poczem zatwier- 
dzenia czynności urzędowcy K.ommissyi przez 
i Konsystorz dellegowaney i obowiązania obżało- 
wanego Boczkowskiego do komportacyi w kan- 
cellaryi Sądu Ziemskiego Wileyskiego na cźte- 
roniedzielną persystencyą wszelkich papierów, u 
Załł. podstępnie zabranych, jakie się przy 
sprawie dostatecznie wyszczególnią, a ztychtran- 
zaktow oraz złożyć się mających dowodow, ʻo- 
bliczenia Załł. z całkowitego mocą plenipo- 
tencyi działania i zapełnego w tym interesie za- 
kwietowania. Co się zaś ztego obliczenia dła 
Załł. należnym bydź okaże, łącząc razćm do 
| browolnie przez obżałowanego Boczkowskiego 
| postąpione w nadgrodę podjętych około wyeli- 
N berowania i zgromadzenia całey sukcessyi- po 
Prałacie Stankiewiczu trudów, 5,000 rubli sreb., 
tego wszystkiego na onym sądzenia, ku czemu 
| doliczenia expensow na utrzymanie obźałowa- 
Bo nego Boczkowskiego i jego oyca przez kilka 
miesięcy w domu Zał. poniesionych} prze- 
znaczenia na opłatę tey summy jaka się wska- 
że nayrychleyszego terminu, a w zdarzeniu nie- 
uczynienia przez niego zakroczyć mającemu wy- 
rokowi satysfakcyi. dozwolenia uzyskania nay- 
| | przód summy u obżałowanych Wołodkowiczów 


s 


hędącey, przez inekwietacyą ad extenuationem do 


| 
| ku należą, usiłuje przed niemi wszystko a mia- gielogrodzkiego Pułku, jako niemającemu ni- 
| 


p Tl 


majętności Nowego Dworu, potćm zajęcia dol- dla przyjęcia 


„gdzie żadney osiadłości da drzwi Sądowych 
przybiłem, a drugą JW W. Melehiorowi Wołod- 
kowiczowi b. Marszałkowi Pitta Wiley. oycowi, 
tudzież „Ludwikowi i Autoniemu synom Wo- 
łodkowiczom, -oczewisto w maiętności Nowym 
Dworze w Wileyskim Pttcie sytuowaney poda- 
łem,i o terminie rozprawy przed Sądem Ziem- 
-skim tegoż powiatu zawiadomiwszy, summę W. 
Boczkowskiego w ręku rzeczonych Wołodko- 
wiczow na obliga znaydującą się, do finalnego 
procederu ukończenia przyaresztowałem. Datt 
ùt supra. Józeff Lisowski woźny Pita Osz- 
miańskiego. 

Roku 1826 septembra -25 dlhiia przed akta- 
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem- 
Skiemi Pitu Wileyskiego stawaiąc osobiscie JP. 
Woźny Józef Lisowski relacyą takowego Po- 
awu urzędownie zeznał. Przyjąłem i zgodziłem 
z. księgami swiadczę 

‘Wincenty „Kiersnowśki Ziemski Pttu 

Wileyskiego Regent. ` 

. Dozwala się drukować Wilno 5 pazdzier- 
nika 1826 roku. Cenzor Symon Żukowski. 


"Z dnia 26 na 27 września m. p. Maciey Ma- 
kiewicz uezący "się sźtuki kucharskiey , ubrany 
prócz innego odzienia ‘w surducie sukna szaracz- 
kowego i -Grzegorz Jaruszewicz zostający na u- 
słudze przy pokoju,w surducie bajowym, oba wzro- 
stu średniego, blondyni, wieku od urodzenia lat 
18 mający i śkaskami zajęci; z namowy najem- 
„nika podziennego nazwiska niewiadomego, wieku 
około lat 40 mrającegc, w kożuchu znacznie ob- 

. noszonym ubranego, z kamienioy J W.9X. Prata- 
ta Pusłowskiego wszysoy trzey uciekli. Jeżeliby 
rzeczeni zbiegowie gdzie poymani zostali; mizey 
podpisany „uprasza wszelkiey władzy krajowey o 
dośtawienie ich do Wilna do kamienicy wyżey 
rzeczoney, pod zamkową bramą położoney. Dnia 
8 października 1826 roku: 3% | 

Józef Pawłowski. 
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Wyjeżdżające. 
2 Wyjeżdża za Granicę do Prus do miaste- 
czka Rozli Szłachcianka Rozalia Białecka, dla ia- 
teresów famiłiynych na miesięcy dziesięć. 


2 Wyjeżdża za Granicę do Włoch da Mia- 
sta Rzymu, Wilenskich XX. Karmelitow Bosych 
Xiądz Kassyan Dubrowski mający wieku lat 72, 
błogosławieństwa od Papieża. 


f 
| 


Z 


| 
E 


